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GAZETA LWO WS KA
w yc h o d zi k a żd e g o  pow szedniego dnia popołudniu.

Ceny prenum eraty;
We Lwowie bez dorę

czenia do domu . mieś. zł. 2  —, kwart. 
t dostawą do domu . mieś. zł. 2  4 0 , kwart. 
Na prowincji z prze

syłką pocztową . . mies. zł. 2 '4 0 , kwart.

7  —

Za granicą mies. zł. 5 ' —, kwart. 1 5 '— ,

Numer telefonu ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI: r! C E N A
REDAKCII 1 

ADMINISTRACJI
LW Ó W , UL. ZIM OROW ICZA 15 1. p.

1
NUMERU

2 1 -1 7 . Listy należy frankować. — Reklamacje 1 A| Konto PKO Lwów otwarte wolne od opłaty. 1 U  gr.
i _i

Jfi 5 0 4 .0 4 4 Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 w ier s z  m i l im e tr .  (6>l, c m .  szer .)  w z w y k ły c h  o g ł o s z e 
n i a c h  g r  SO, w n a d e s ł a n e m  i w n e k r o l o g a c h  g r . M , 
w k r o n i c e ,  r e p e r t u a r ,  dz ia ł  g o s p o d a r c z y ,  r a s k i  w t e k ś c i e  
gp. TO, po d n a g ł ó w k i e m  n a  pi erw sze j  s t r o n i e  z ł .  V — .  Z a  
j e d n o  s ł o w o  w d r o b n y c h  o g ł o s z e n i a c h  g r .  10 ,  k u p n o  
i s p rz e d a ż  s ł o w o  g r . 1 1 , m a t r y m o n i a l n e ,  k o r e s p o n d e n c j e ,  
p r y w a t n e  s ł o w o  g r . 20, d la  po szu k u ją cych  p ra cy  g r .  5. 
Z z a s t r z e ż e n i e m  m i e j s c  25 p rc . Z a g ra n ic z .  o 50 prc. d r o ż e j

Fundusze publiczne 
ożywia życie.

Ożywiają je na wielu, niemal na 
wszystkich odcinkach. Dziś zwróci* 
my uwagę na dwa bardzo ważne, 
wielkiego znaczenia, zdolne wydać z 
s.eoie skutki nader pozytywne i owo* 
cne.

Pierwszy — to sprawa ruchu budo* 
wiano * mieszkaniowego. W  błędzie 
oylby ten, ktoby sądził, że mamy mie* 
s^-kań za wiele, dlatego, że znaczna ich 
1 stoi pusta. Mieszkań mamy ma* 

"■ je za mało a stoją puste, bo są 
' ' r- e^.“2n' e zbyt obszerne i zbyt dro* 
g.e westja budowlana jest u nas na* 
aal aktualna z punktu widzenia zdro* 
lo tn eg o ,  etycznego, społecznego a 
c t y  wiście i to w pierwszym na* 

c+ rzędzie także gospodarczego, — 
Jakoze żadna ina galąz przemysłu nie 
uruchamia tyle innych dziedzin pro* 
oukcii, co przemysł budowlany.

Otóż stwierdzić wypada, że w roku 
bieżącym na akcję kredytowo * budo* 
Haną i związaną z nią akcję tereno* 

przeznaczoną została z Państwo* 
Funduszu Budowlanego kwota 

miljonów zł. a nadto suma 5 mil* 
Jonów zl. z Funduszu Inwestycyjnego 
na akcję prowadzoną przez Towarzy* 
st>vo l ot—t dL robotniczych, mającą na 
ceiu budowę domów dla osób nieza* 
możnych. Jest to razem suma bardzo 
Poważna, skoro się zważy, że środki 
kredytowe, przeznaczone na te same 
-tle w roku ub. nie przekraczały su* 
uiy 19 miljonów zl. Podkreślić przy* 
lem wypada, że akcja popierania bu* 
downictwa w roku bieżącym obejmu* 
ie nietylko drobne budownictwo mie* 
Szkaniowe, lecz również domy bloko* 
vVe. domy, o przeważającej liczbie 
^■eszkań małych, wymagające remontu 
a Wreszcie domy w których przepro* 
Wadza się przebudowę dużych miesz* 
kań na male.

^  całej zaś tej akcji najdonioślej* 
S:em jest to, że Rząd nie finansuje by 
naimniej w całości odnośnych robót 
a tylko je wspiera, albowiem sumę ka* 
? 'tałów prywatnych, przebudowa* 
^ych w budownictwie przez Rząd 
tinansowanem, możnaby określić na 
około 95 miljonów zł. G dy się wresz* 
, ' C *?oc â> - e buduje się również domy, 

Vtowane przez komunalne kasy 
t e*~CẐ n.°*cd i banki prywatne, bądz 
i.~i v "'"óle bez korzystania z jakich* 
Ap -rl i i-, dytow, stwierdzić można, 
sieicT aliśmY jednak — jak na dzi* 
W a-r? St° s,unki — stworzyć wcale po*

konv„ . ,  £  to inwestycie, do*^onvwane - ,  j
nośnp  V “ r u r >duszu p racy.  I tu od*
. n e  k w o t y  s t a n o w i ą  n i e j a k o  b o *

n v r b  T i .  u r u c l l o r n i e n i a  k a p i t a ł ó w  in*
‘ ’ J a k j u z  wdadomo, cechą realizo*

nego obecnie programu inwestycyj 
,° ,  jest przekazanie lwiej części fun 

uszów na pozycje twórcze: drogi
o owe, budowę i wykończenie linij 
°  eJowych, roboty wodno * komuni*

l i n i e ć ’ elektrVfikację, gazyfikację, 
stv • ramwaj ° w  ̂ i t. d. Na same inwe* 
m  C)̂  miejskie przeznaczono w tego*
s u m I T  Pr o g r a m i e  13 miljonów zł., a 
\va dl^3 S U2yc ma na pomoc finanso*

budowę'RS k S cr ieLS-kiLh.’ Pr0T adZ' CyCh
Ciągi ,  Ł L a l i z a c i a  ■ I T * - 1 i i™_  a c J a > i n s t a l a c j a  e l e k t r y c z *

, ‘ ZOwa, chłodn ie ,  rzeźnie, targo*  
w .sk a ,  u rz ą d z e n ia  z d ro w ia  publiczne*  
e o  i w y c h o w a n ia  f iz y cz n e g o ,  ulepsze*  
nie n aw ierzch n i ulic, w y k o ń c z e n ie  bu*  

o w y  d a le k o  z a a w a n s o w a n y c h  bu*

G roźn a sytuacja w  stolicy.
W arszaw a, 23 V II. ( P A T ) .  Szef szta* 
bu aRcji przeciwpowodziowej starosta 
dr. Skórewicz, udzieli przcdstawicielo* 
wi P. A. T. nast. wyjaśnień: O godz. 
S rano na odcinku pomp i wodocią* 
gów na Czerniakowie pękł wał na 
przestrzeni 10 m. Dzięki encrgji dru* 
żyny ratowniczej sytuację szybko opa* 
nowano. W ał moczydłowski został 
zerwany i W isła zalała 8 wsi pod W i* 
Janowem. Obecnie zwrócono najwię* 
kszą uwagę na Siekierki i Czerniaków, 
gdzie zorganizowano specjalne bryga* 
dy ratownicze z udziałem wojska. W  
nocy została zerwana przystań strze* 
lecka. Ludność Pelcowizny ewaku* 
owano aż do szosy modlińskiej. Na 
Pelcowiźnie zalanych jest kilka do* 
mów i bożnica. W o d a  doszła do szo* 
sy modlińskiej. Dziś rano wróciły ło* 
dzie policyjne, które przez całą noc 
pełniły służbę ratowniczą we wsi Za* 
wady. Przywiozły one wszystkie ko* 
biety i dzieci, oraz mężczyzn. O fiar w 
ludziach niema. Ludność przeważnie 
rybacka nie chce się ewakuować.

K IE D Y  N A S T Ą P I K U L M IN A C JA .
W arszaw a, 23 V II. (P A T ). W e* 

dług danych instytutu hydrograficzne* 
g o  M in is te rs tw a  k o m u n ik a c ji ,  p rz y * 
bór wód w Warszawie postępuje w 
dalszym ciągu. Osiągnięta w Zawicho* 
ście kulminacja na razie potwierdza 
podaną wczoraj prognozę,, dotyczącą 
Warszawy. Mianowicie kulminacja na 
stąpi we wtorek przy stanie 5 ‘70. W  
związku z tern w dolnym biegu W isły  
należy się spodziewać następującego 
przebiegu fali: w Płocku po przybo* 
rze początkowo szybkim do stanu oko 
lo 4 ‘65( dnia 23 b. m. nastąpi powoi* 
ne podnoszenie się wody, a kulmina* 
cja będzie miała miejsce w nocy z 25 
na 26 b. m. przy stanie 5‘20. W e  W ło* 
cławku zwolnienie tempa przyboru 
nastąpi przypuszczalnie 24 b. m. nad 
ranem przy stanie 4 ‘50. Kulminacja na 
stąpi zapewne 26 b. m. popołudniu.

*  *

Wzdłuż szosy modlińskiej budowa* 
ny jest prowizoryczny wał ochronny.

Na terenie Pelcowizny wydany został j 
nakaz zmobilizowania wszystkich j 
mężczyzn zdolnych do pracy.

* B B

W a ł potocki, który w wielu miej 
scach przecieka, jest natychmiast na* 
prawiany. Przeciekają również wały [ 
siekierkowski i miedzeszyński. W y * ; 

siano tam natychmiast 1000 worków i 
pogotowie techniczne. Sytuacja na wa 
lach wszędzie opanowana. O godz. 12 
woda uniosła dwa kąpieliska prywat* 
ne. Statek ruszył w ślad za nimi ce* 
Jem ich przyholowania. O godz. 17 
celem usprawnienia służby przeciwpo* 
wodziowej został zarządzony nowy sy 
stem pracy. Powstały trzy sztaby lo* 
kalne akcji.  W szystkie  zespoły pracy 
w terenie zostały podporządkowane 
komendantom wojskowym przy po* 
dziale na dziesiątki z podoficerami na 
czele.

Dziś objęły służbę na Siekierkowie 
dwie kompanje 36 pp. z reflektorem a 
na wale potockim kompanja 33 pp. z 
reflektorem.

Starosta Skórewicz apeluje gorąco 
do społeczeństwa, aby wstępowało do 
oddziałów walki z żywiołem, ze wzglę 
du na przemęczenie drużyn i na nie* 
możność zatrudniania bez przerwy 
wojska.

W  G A R W O L IN IE .
j Sytuacja w dalszym ciągu groźna. 

Niebezpieczeństwo powiększyła trwa* 
jąca przez 3 godziny burza, która spo* 
wodowała napór wody. Ludność pra* 
cuje bez przerwy na najbardziej za* 
grożonych odcinkach.

W Z N O W IE N IE  
K O M U N IK A C JI Z  K R Y N IC Ą . 

W arszaw a, 23 V II .  (P A T ).  Warsza* 
wska dyrekcja kolejowa komunikuje,

! że od 21 b. m. począwszy nastąpiło 
I wznowienie komunikacji z Krynicą 

drogą okrężną przez Koluszki, Ska* 
rżysko, Tarnobrzeg i Tarnów, pocią* 
giem dodatkowym, który odchodzi z 
W arszawy o godz. 20‘42, a w drodze

Z o sta tn ie j ch w ili.

W oda na W iśle opada.
Warszawa, 23 V II .  (P A T ) .  Sytuacja 

przez noc na W iśle nie uległa znacz* 
niejszej zmianie. Drużyny ratunkowe 
intensywnie pracują nad naprawą

uszkodzonych przez wodę walów. 
Stan wody na W iśle z mostu Kierbe* 
dzia o godz. 11 wynosił 5 ‘40 t. j. 4'40 
ponad normalny. W o d a  dalej opada.

Min. Beck w yjech ał do Esto n ji.
W arszaw a, 23 V II .  (P A T ) .  Dziś o

godz. 0 ‘20 wyjechał do Tallina minister 
spraw zagranicznych Józef Beck Z 
małżonką, żegnany na dworcu przez 
podsekr. stanu Szembeka, posła łotew* 
skiego w W arszawie Groswalda, char* 
ge d' affaires Estonji Schmidta, oraz 
wyższych urzędników M. S. Z. z dy*

rektorem Romerem na czele. Na dwor 
cu minister Groswald wręczył p. Becko 
Wej bukiet kwiatów. P. ministrowi to* 
warzyszą dyr. gabinetu ministra Dę* 
bicki oraz p. Narzymski. Minister 
Beck wraz z towarzyszącemi mu oso* 
bami po przybyciu do W ilna odleciał 
samolotem do Tallina.

dynków szkół powszechnych. Tak 
więc działalność Rządu, pomijając już 
przyczyniania się do rozwiązania pro* 
blemu bezrobocia, inicjuje najbardziej 
żywotne potrzeby publiczne i wi 
perspektywie lat musi wpłynąć ra* 
dykalnie na poziom gospodarczy i 
kulturalny miasta, oraz na dobrobyt 
ludności miejskiej.

Bo  o tern stale pamiętamy, ie  real* 
nyńi programem zatrudnienia i ożywię 
nia wytwórczości może być tylko ta* 
ki, który zmi :rzać będzie do stworze* 
nia warunków, zapewniających życiu 
gospodarczemu normalny, stały roz* 

■wój, nie zaś program, urzeczywistnia* 
jacy tylko dorywczo chwilowe cele i 
potrzeby. G d .

powrotnej z Krynicy przybywa do 
W arszawy o godz. 9 ‘36.

Kolo Krynicy na całym zagrożonym 
odcinku woda opada szybko. W sku* 
tek upalnej pogody wyschły niemal zu 
pełnie pola do niedawna zalane całko* 
wicie wodą. M ost w Rytrze ma być 
naprawiony w ciągu najbliższych dni.

P O M O C  K O M IT E T U . *
Kraków, 23 V II .  (P A T ) .  W  gabine* 

cie wojewody krakowskiego odbyła 
się pod przewodnictwem b. min. Ilu* 
bickiego konferencja z udziałem woj. 
Kwaśniewskiego, zast. dcy O. K. V. 
pik. dypl. Bolesławicza, prezyd. mia* 
sta Kaplickiego i in. Min. Hubicki 
omówił zagadnienia komitetu i komite 
tów lokalnych, oraz stosunek władz 
do nich, stwierdzając, że celem akcji 
komitetu ogólnopolskiego jest m. in. 
zaspokojenie potrzeb komunikacyj* 
nych terenów powodziowych. Zwróco 
no też uwagę na aprowizację inwenta 
rza. Po obecnym okresie pomocy do* 
raźnej komitet rozpocznie planową 
akcję odbudowy i będzie dbał o ży* 
wność dla ludności aż do następnych  
zbiorów. Jutro Min. Hubicki wraz z 
transportem żywności udaje się na te* 
reny powodziowe.

W  S A N D O M IER SK IEM  P O W O D 2  
T R W A .

Kraków, 23 V II .  (P A T ).  W  powia* 
tach mieleckim i dąbrowskim wody 
opadają. Utrzymuje się jeszcze wyso* 
ki stan wody na rzece Breń w pow. 
bocheńskim. Pod wodą stoją dwie 
gminy. W  Sandomierskiem sytuacja 
jest poważna. LTdaly się tam pontony 
wojskowe. W czoraj na teren wyj echa* 
ly załogi sanitarne, celem grzebania 
padliny. Stan sanitarny Podhala jest 
zupełnie dobry. Pod Bogumilowicami 
saperzy budują prowizoryczny most 
kolejowy.

W S T R Z Y M A N IE  E G Z E K U C Y J.

Kraków, 25 V II .  (P A T ) .  Prezes Iz* 
by Skarbowej w Krakowie wydał pod 
ległym oddziałom policyjnym polece* 
nie wstrzymania obecnie wszelkich 
egzekucyj na terenach dotkniętych po 
wódzią.

O C H O T N IC Z E  D R U Ż Y N Y  
O B Y W A T E L S K IE .

W czoraj popołudniu Polskie Radjo 
pow'tórzylo kilkakrotnie odezwę prez. 
m. Warszawy, wzywającą ludność sto* 
licy do tworzenia ochotniczych, oby* 
watelskich oddziałów ratunkowych. 
N a skutek tej odezwy już wczoraj dc* 
klubu wioślarskiego Syrena zgłosiło 
się 114 osób, a do klubu wojskowego 
na Żoliborzu SS rekrutujących się z 
pośród inteligencji, inżynierów, Ieka* 
rzy, em. oficerów i t p. O godz. 20 
przerwano rekrutację i polecono zglo* 
sić się wszystkim dziś rano o godz. 7. 
Obydwa klubywyslały do pracy 200 
osób. Kobiety  zgłaszające się do pra* 
cy skierowane zostały do czołówek sa* 
nitarnych i punktów żywnościowych,

# -V *
Centralny Związek kupców przy* 

stąpił do współpracy z ogólno*pol* 
skim komitetem pomocy dla powo* 
dzian, i wezwał całe kupiectwo żydo* 
wskie do natychmiastowej akcji ofiar* 
nej na terenie całego kraju.
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Wiadomości bieżące.
Poniedziałek23

lipca 1934

Apolinarego 
Ju tro ; K ry s ty n y  

W schód s łońca  3 42 
Zachód  „  19.42

T E A T R  W IELK I.
Nieczynny.

T EA T R  RO ZM A ITO ŚCI.
Nieczynny.

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O : „Zycie jest p iękne1. 
A T L A N T IC :  „Burzyciel1.
C A S IN O :  „Tancerki z Buenos Aires11 i 

„Gniazdo zakochanych".
C O L O S S E U M  nieczynne.
C H IM E R A :  „Hazard życia". 
K O P E R N IK :  „Czibi".
M A R Y S IE Ń K A : „Romans Mańki Grc*

szynoj"  oraz rewj-a.
M L 'Z A : „Platynowa blondynka". 
P A Ł A C E : „Pepinka Rejholzowa11 i „Da. 

jos  Bela".
P A S A Ż : „Czerwony djabet" oraz rewja. 
P A N : „Wielka księżna Aleksandra" i

„Szpieg w masce".
R A J :  „Pożar nad W ołgą".
S T Y L O W Y : „W służbie śledczej" oraz 

rewja.
S W IT :  „Port San Diego" i „Zakazana

melodja".
S Ł O Ń C E :  „Teodozja Sewastopol" oraz

rewja.
U C IE C H A : „Nocny lot" oraz rewja.

W Y S T A W Y :
W iosenna w paw. 5 na Targach Wsch. 
Pieniądza Pol. w B ku Gosp. Kraj , Koś> 

ciuszki 1.
Fotografji młodz. szk. śr. w Miej.  Muz. 

Praem. Art., Hetmańska 20.
Pamiątek Mickiewiczowskich w galerji 

Zakładu Naród. im. Ossolińskich, ul. Osso* 
lińskich.

M U Z E A :

N arodow e im. kr. Jana III., Galerja  Nar., 
M. Hist., Zbiory Orzechowicza, M. Dzie. 
duszyckich za uprz. zgłoszeniem 

Miej. Przem. A rtyst. godz. 10— 13. 
Lubomirskich 11 — 14.
Stauropigji w dnie powszednie.
Nauk. Tow. im. Szewczenki 10— 14.
U kr. N ar. za uprz. zgł.
Panorama Racławicka od 9 do zmroku. 

 o -------

M A G A Z Y N  PO ŚC IELI R. D RŻA ŁA  
ul. Chorążczyzna 1 5 obok kina „A pollo"
przerabia kołdry po 4 z!., materace po 6 zł. 
Przyjmuje pierze do czyszczenia. 1528

  0-------

KOMUNIKATY.
Z rozgłośni Iwow. Pol. Radja. O nowo* 

ściach zf. świata kobiecego" opowie radjoslu 
chaczkom znana prelegentka Konstancja 
Hojnacka dziś w poniedziałek o g. 21.02.

KinosRewja Marysieńka. „Lwów— Monte 
Carlo" oto tytuł przebojowej rewji. która 
graną będzie jeszcze tylko 3 dni na scenie 
kina „Marysieńka". Ze sceny bije humor, 
wesołość i atmosfera beztroski, tak, że naj= 
czarniejszy pesymista oprzeć się nie potrą* 
fi. Na ekranie przepiękny film produkcji 
sowieckiej pt. „Romans Mańki Greszynoj” . 
W  przygotowaniu nowa premjera.

KRONIKA MIEJSKA.

Zgon dyrektora Zakładów wodocią 
gow ych. D yrektor Zakładów wodo** 

ciągowych we Lwowie, Stanisław Ale* 
ksandrowicz, który bawił na urlopie 
w Jastarni nad Bałtykiem, utonął 
wczoraj po południu w czasie ratowa 
nia tonącej nauczycielki z Borysiawia 
Ewy Hupertówny. Ewa Hupertówna 
utonęła zanim przybyła pomoc.

Dziekanat W ydziału Lekarskiego  
U niwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie podaje do wiadomości, że wpi 
sy na W ydział Lekarski, oraz na Od* 
dział Farmaceutyczny przy W ydziale 
lekarskim U. J. K. we Lwowie, na 
rok pierwszy i lata wyższe, przyjmo* 
wać będzie kancelarja Dziekanatu 

Lekarskiego w dniach między 1 a 10 
września b. r. Przy przyjęciu obowią* 
żuje badanie lekarskie oraz colloąium 
kwalifikacyjne. Bliższe szczegóły od* 
noszące się do sposobu wnoszenia po* 
dań, oraz koniecznych załączników, 
podane będą w regulaminie wpisów, 
który nabyć można będzie w sklepie 
akademickim U . J. K.

Dziekanat W ydziału Praw a U . J. K. 
zwraca uwagę studentów, że wszystkie 
terminy egzaminów i wykazy imienne 
są już ogłoszone na tablicy dziekan* 
skiej. W  szczególności egzamin I. roz* 
pocznie się w dniu 10 września, II. 1 
września III 17 września, IV  14 wrze 
śnia.

Muzeum Żydowskiej G m iny wy* 
znaniowej zostaje zamknięte na czas 
feryj. Zbiory  muzeum obejrzały liczne

P . Premier Kozłowski wygłosi przemówienie
w  dniu 1-g o  sierpnia b . r.

f bu B B W R .  wr sejmie. Na posiedzeniu 
j tern przewidywane jest wygłoszenie 
. dłuższego przemówienia przez p. Pre* 
i mjera dra Kozłowskiego.

W arszaw a, 23 V II .  ( Teł. wł.). Pre* 
zes W alery  Sławek zwołał posiedzenie 
plenarne połączonych klubów sejmo* 
wego i senackiego B B W R .  na dzień 1 
sierpnia godz. 10 rano do lokalu Klu*

wycieczki zbiorowe, jak  wycieczka 
zjazdu orjentalistów, szereg wycieczek 
szkolnych (w tern 2 zamiejscowe), z 
Warszawy, Lodzi i t. d.

Temperatura we Lwowie wynosiła o
godz. 7 rano —p-21 ‘7 ciśń. bar. 726‘39.
O godz. 13*tej temp. -E27‘S ciśn. bar.
726.46. W czora j wieczorem o godz.
21*szej temp. -j-19'2 ciśn. bar. 727‘86.

• • •

Nieudała demonstracje. W czoraj 
wieczorem usiłowali komuniści urzą* 
dzić masówkę przy ul. Chorążczyzny. 
Demonstracja ta pozostaje w związku 
z ostatnio zlikwidowanemi organiza* 
cjami komunistycznemi na terenie 
Lwowa, a to O Z P P . i U O S.,  oraz za* 
wieszenia pism komunistycznych „Un 
ser W eg“ i „Pracia". Podczas inter* 
wencji policji aresztowano 28 osób.

Przytrzym anie oszusta. W czoraj 
aresztowano we Lwowie pomysłowe* 
go oszusta Romana Biłozuba, który 
podając się za studenta medycyny 
otrzymał posadę w Lwowskiem Pogo* 
towiu Ratunkowem, gdzie pomagał le 
karzom a nawet wyjeżdżał do wypad* 
ków. Bilozub przed kilku laty bawił 
we Lwowie, podając się za djakona gr. 
kat. i poślubił wtedy niejaką Marję 
Koszyczkównę, poczem zbiegi do W ar 
szawy, gdzie przedstawiał się za le* 
karza. Po odsiedzeniu kilkumiesięcz* 
nego więzienia powrócił do Lwowa, 
gdzie ożenił się powtórnie.

Poparzenie spirytusem. Służąca An* 
na Olenek zam. przy ul. Bocznej De* 
kerta 5, wskutek nieostrożnego ob* 

chodzenia się z maszynką spirytusową 
poparzyła sobie płonącym siprytu* 
sem ręce i nogi. Przewieziono ją do 
szpitala.

Brzozow ska w szpitalu. Urzędnicz* 
ka firmy „Solvay" Antonina Brzozo* 
wska przytrzymana pod zarzutem sfin 
gowania napadu rabunkowego znajdli 
je się obecnie w szpitalu powszech* 
nym na oddziale psychiatrycznym. 
Toczą się przeciw niej dochodzenia w 
sprawie anonimów do dyrektorów 
„Solvayu“ w Warszawie.

Nieszczęśliwe wypadki. W  betoniar 
ni miejskiej na Persenkówce, w czasie 
pracy robotnik Kazimierz Nowicki 
podnosząc belkę, chwycił ją tak nie* 
ostrożnie, że belka spadla mu na nogę. 
R obotnik  Emil Halko, zamieszkały 
Rzeczna 16, przechodząc z belką przez 
podwórze betoniarni, wpadł do otwar 
tego kanału, wskutek czego doznał na 
ruszenia kręgosłupa.

Obława. W czoraj wieczorem W y* 
dział śledczy przeprowadził obławę, w 
czasie której przytrzymano 10 osobni* 
ków, karanych za różne przestępstwa.

Z KRAJU.

ZE ŚWIATA.

Jamboree skautów na Łotw ie.' N a
Jamboree skautów łotewskich na wy* 
brzeżu Assari przybyli przedstawiciele 
12 państw. Ogólną uwagę zarówno 
swą liczebnością, jak  i prezencją zwra* 
cają skauci polscy. Obóz liczy 83 skau 
tów. W czora j zwiedził obóz polskich 
harcerzy poseł Rz. P. w Rydze Becz* 
kowicz. Popołudniu obóz polski po* 
dejmował herbatą posła polskiego w 
Rydze min. Beczkowicza, przedstawi* 
cieli rządu łotewskiego, wojska oraz 
główną kwaterę skautów łotewskich.

Otwarcie linji okrętowej Gdynia* \ 
Palestyna. W  Tel. Awiw odbyło się 
uroczyste otwarcie palestyńsko * poi* 
skiej lm ji okrętowej T*wa Gdynia* 
Ameryka. Przemówienie inauguracyj* 
ne wygłosił konsul polski w Tel.*Awi 
wie p. Łukaszewicz.

W ells w M oskwie. Do M oskwy 
przybył samolotem znakomity pisarz 
angielski H. G . Wells. Pobyt jego obli 
czany jest na 3 tygodnie. W edług po* 

i głosek,ma on być przyjęty przez Sta* 
lina.

Śnieg w Niemczech. Nad Berlinem, 
Marchją wschodnią i częściowo Ślą* 
skiem, przeszła w nocy olbrzymia bu* 
rza z piorunami. Zaobserwowano przy 
tern niezwykle zjawisko natury, mia* 
nowicie przy 30*stopniowem cieple w 
chwili rozpętania się burzy spadł 
śnieg, który pokrył pola,a wskutek 
wysokiej temperatury bardzo szybko 
stopniał.

Pow odź w Korei. W sk utek  wylewu 
rzeki Rakutoka w południowo*wscho* 
dniej części Korei 500 domów zostało 
zalanych, a setki zniszczonych. 5000 
osób zginęło w powodzi.

D ż u m a  w  M u iid ż u r j i  W e d ł u g  d o n ie
sień z Pek inu ,  w  M a n dż ur i i  w y b uc h ł a  
dżuina, na którą zmarło dotąd 25 osób.

Zjazd Koła Krechowiaków. W czo*
raj odbył się w Warszawie zjazd orga* 
nizacyjny Koła Krechowiaków. Zagaił 
Zjazd pułk. inż. Podhorski, prezesem 
wybrany został gen. dyw. Suszyński. 
W ysłano  depesze hołdownicze do P. 
Prezydenta Rzplitej i Marsz. Piłsuds* 
kiego. Po zjeździe odbył się wspólny 
obiad.

Skrytobójcze m orderstwo. N aczeł* 
n ik  gminy w Synowódzku W yżnem 
Fedor Szkałobryn został skrytobójczo 
zamordowany ub. nocy. Do wójta, 
gdy przebywał w swym sklepie, jakiś 
nieznany osobnik strzelił około godz. 
10 wieczorem w głowę kładąc go tru* 
pem na miejscu. Po dokonaniu zbro* 
dni sprawca zbiegł w niewiadomym 
kierunku. W ładze bezpieczeństwa są 
na tropie sprawcy. W edle krążących 
pogłosek — zamachu dokonał bojo* 
wiec O U N . na rozkaz tej organizacji.

Schronisko turystyczne pod Cho* 
miakiem. W  ub. piątek odbyła się uro 
czystość poświęcenia schroniska tury* 
stycznego im. dr. Orłowicza pod Cho* 
miakiem w Gorganach. W  uroczysto* 
ści wzięło udział 300 osób z całej Pol* 
ski. Schronisko może pomieścić 60 
osób. Stoi na poziomie 1344 m. 20 mi* 
nut drogi poniżej szczytu Chomiaka.

O Z G Ł A S Z A N IE  M IE S Z K A Ń  N A  
T A R G I W S C H O D N IE .

W  związku z Międzynarodowemi 
Ta rgatni Wschodniemi, które odbędą 
się w czasie od 1— 16 września 1934, 
Izba Przemysłowo*Handlowa we Lwo* 
wie zwraca się do mieszkańców miasta 
Lwowa z apelem o zgłaszanie wolnych 
pokoi, przeznaczonych dla pomieszczę 
nia przyjezdnych na czas Targów 
Wschodnich.

Y roku bieżącym, wobec organiza* 
eji na la rg ach  szeregu imprez specjał* 
nych, spodziewany jest szczególnie sil* 
ny napływ do Lwowa zwiedzających, 
zwłaszcza, że są organizowane maso* 
we wycieczki. Zgłoszenia pokoi przyj* 
tnuje Izba Przem.*Handłowa — Targi 
Wschodnie. W  zgło szeniu należy po* 
dać wysokość żądanej ceny za jedną 
dobę z nadmienieniem, czy zgłoszony 
pokój jest z osobnym, czy z wspólnym 
wchodem, oraz wielo*łóikowy.

Należy zwrócić uwagę, że wobec o* 
gólnej zniżki cen, jest tern większe 
prawdopodobieństwo uzyskania loka* 
tora, o ile zgłoszona cena nie będzie 
wygórowana. Zgłoszone pokoje  zosta* 
ną następnie oglądnięte przez delegata 
biura mieszkaniowego, zaopatrzonego 
w odpowiednią legitymację Targów 
W schodnich, który też ustali osta* 
teczną cenę pokoju.

W Y C IE C Z K A  K U P IE C K A  Z  PA LE*  
S T Y N Y  N A  T A R G A C H  W S C H .
W edle wiadomości otrzymanych 

przez D yrekcję Targó.w W schodnich, 
Palestyńsko*Polska Izba Handlowa i 
Przemysłowa w Tel*Aviv, organizuje 
wycieczkę kupiecką na tegoroczne 
X I V .  Targi W schodnie pod przewo* 
dnictwem Prezesa tej Izby p. Che* 
louche.

D A J G R O SZ  N A  C E L E  T O W A *  
R Z Y S T W A  S Z K O Ł Y  L U D O W E J.

T E L E G R A M Y .
O D JA Z D  „B U R Z Y " I „W IC H R A  DO  

L EN IN G R A D U .

Gdynia, 23. VII.  (.PAT). Wczoraj a godz. 
12 okręty „Burza" i „Wicher" opuściły 
port wojenny, udając się do Leningradu. 
Na czele zespołu wyjechał d.ca floty wo. 
jennej kontradmirał Unrug i szef sztabu 
kom. Solski.

Moskwa, 23. VII.  (P A T ).  Z  racji wizyty 
polskich statków- wojennych w Leningra* 
dzie, organ armji czerwonej „Krasnaja Zwie 
zda" pisze: Przedstawiciel polskiej mary* 
narki wojennej,  jeszcze młodej, lecz maią* 
cej olbrzymie możliwości dalszego rozwo* 
ju, przybywają po raz pierwszy na wody 
sowieckie. Wizyta ta jest stwierdzeniem kon 
solidacji stosunków przyjacielskich między 
Z S R R  a jego największym sąsiadem zacho 
dnint. Pobyt polskiej floty w Sowietach u> 
mocni jeszcze węzły przyjaźni obu państw.

ŁO D ZIE PO D W O D N E W  AM STER* 

D A M IE.

Amsterdam, 23. VII.  (P A T ).  Zawinął tu 
pod dowództwem komandora Popławskie, 
go dywizjon polskich lodzi podwodnych 
Wilk, Ryś, Zbik i Wilja.
K O N FLIK T  W  R Z Ą D Z IE FR A N C U SK IM

Paryż, 23. VII.  (P A 1 ) .  Rozmowa, jaką od 
byl min. sprawiedliwości Cheron z prem. 
Doumcrgue, trwała 2 godziny i doprowa* 
dzila do potwierdzenia decyzji zwołania na 
wtorek rady gabinetowej. Premjer przybę. 
dzie do Paryża we wtorek rano. W  kołach 
politycznych oczekują, że premjer zapropo 
nuje Tardieu złożenie oświadczenia, ze nie 
mial na myśli obrażenia partji radykalnej.  
Gdyby Tardieu odpowiedział na to odmo. 
wnie, ustąpienie jego z gabinetu uchodzi za 
pewne. Projekt Herriota zażegnania kon* 
fliktu przez jednoczesne ustąpienie przy. 
wódców obu partyj, Tardieu i Herriota, 
przy pozostawieniu na stanowisku innych 
ministrów radykalnych, nie zyskuje w ko* 
lach radykalnych poparcia.

D ILLIN G ER  Z A B IT Y .

Londyn, 23. VII. (P A T ).  Z Chicago do. 
noszą, ze bandyta Dillinger, który uważa, 
ny byl za najgroźniejszego gangstera, zo. 
stał zastrzelony w nocy w czasie gdy wy. 
chodził z kina. Policja  otrzymaia wiado* 
m o ś ć .  i e  D i l l i n g e r  znaiduie ric 1 pew ną 

kobietą w kinie „Biograph" w północne) 
części Chicago. Policja  obsadziwszy wej. 
ście do kina, w ciągu dwóch godzin ocze
kiwała na zakończenie programu. Gdy ban 
dyta wyszedł, policja zatrzymała go z re* 
wolwerami wyciągniętemi w stronę bandy, 
ty. Dillinger sięgnął po rewolwer, lecz za. 
nim zdążył go wyjąć, jeden z agentów 
strzelił i położył bandytę trupem na miej. 
scu. W  zamieszaniu, które powstało, towa
rzyszka Dillingera zbiegła. Śmierć bandyty 
została przez dep. sprawiedliwości specjał, 
nie potwierdzona.

Chicago, 23. VII.  (PAT). Na wiadomość 
o śmierci Dillingera zgromadziły się przeu 
kinem olbrzymie tłumy. Samochody kom- 
pletnie zatarasowały pobliskie ulice. Poszu 
kiwacze pamiątek skwapliwie maczali chust 
ki i gazety wc krwi, która jeszcze byfa 
widoczna na chodniku. prosektorjum,
dokąd przewieziono zwłoki bandyty stwier 
dzono, ze Dillinger usiłował przy pomocy 
lekarzy usunąć ślady blizny i zmienić wy
gląd twarzy. Bandyta padł na miejscu tru. 
pem, nic wypowiedziawszy ani słowa- Jego 
dwie towarzyszki zdołały zbiec w taksów, 
ct. Jedna z nich jest lekko ranna.

K ro n ik a  p o lity c zn a .
Prezydjum U N D O  u min Koś, iałkow* 

skiego. W  dniu 21 bm. zgłosiła się do Mi. 
nistra spraw wewn. p. Kościatkowskiego de 
legacja prezydjum Ukraińskiej reprezenta. 
cji parlamentarnej centr. komitetu l TN D O  
w osobach prez. Lewickiego, oraz pp. Za. 
hajkiewicza i Pawlikowskiego. Delegacją po 
wtórzyła p. Ministrowi deklarację, powzrę. 
ta przez prezydjum ukr. reprezentacji par. 
lamentarnej i centr. komitet U N D .a  w dnfu 
16 bm. w sprawie stosunku swego do kół 
O U N .

W  Moskwie odbył się pogrzeb ambasado 
ra Dowgalewskiego. Urnę z prochami me. 
śli Stalin, Mołotow, Woroszyłow, Kalinin 
i Litwinow. Wmurowano ją w mury Kre», 
mla. Litwinow w przemówieniu podkreślił 
zasługi zmarłego w dziedzinie paktów wza 
jemnej pomocy, które staną się kamieniem, 
węgielnym świata.
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Giełda z  dnia 23 lipca.
LW Ó W  — G IEŁD A  Z B O Z O W A .

\ a  transakcje w pszenicy, ow*
-'■t. otrębach i mące po cenach powyżej o* 
s‘atnich notowań.

Pszenica, żyto, jęczmień, owies, rzepak, 
oraz wszystkie gatunki mąki pszennej i ży* 
tniej oraz otrąb znacznie podrożały. Tern 
dencja zwyżkowa, usposobienie ożywione. 
Ceny pr.ritas Podwołoczyska: pszenica
dworska '7 .5 0 — 17.75, zbiorowa 16.50— 
16.“5. ż>to jednolite 13— 13.25, zbiorowe
12.50— 12.75, jęczmnicń dworski 13.75— 
15.25. przemiałowy 13.— 13.25, pastewny 
12— 12.25, owies dworski nitzad. 13.50 -1 4 ,  
dworski 12.50— 13. zbiorowy 12— 12.50, 
rzepak zimy 35.50— 36.50, maka pszenna
I B  ”2 50—33, 1 C 29 .50 -30 , I D 29—29.50.
II C 25,50— 26. 11 D 24—24.50, 11 E 22.50— 
2 ' .  1! F 20.50—22, III A 15— 15.50, 111 B  
14— 14 50. żYtnia 1. gat. do 55 pro. 20.50— 
21 - L gat. do 65 proc. 12— 12.50, otręby ży* 
tnie 5—S.25, pszenne średnie S.75—9, jęcz* 
niienne 9 —9.25. I.oco wagon Lwów pszenb 
ca dwzrska 19— 19.25, zbiorowa 1S —18.25. 
żyto jednolite 1475— 15, zbiorowe 14.50— 
14.75 ;ęczmień przemiałowy 14.25 — 14.50, 
owies dworski niezad. 15.50— 16, dworski
14.50— 15 zbiorowy 14— 14.50, mąka pszen 
na I B  5 6 -3 6 .5 0 .  I C  3 3 .5 0 -3 4 ,  I D  32.50 
- 3 -  1 E 31.50— 32, 11 C  2 9 .5 0 -3 0 ,  II D 
2 7 5 0 —28, II E 25.50—26, 11 F 24—24.50. 
II G  21 5 0 - 2 2 ,  111 A  1 6 .5 0 -1 7 ,  111 B  13.50 
— 14 żytnia 1. gat. do 55 proc. 25—25.50, 
I. gar. do 65 proc. 23—23.50, II. gat. sitko* 
wa c o  70 15.50— 16. razowa do 95 proc. 
L  .50— 18, otrębty żytnie 8,25—S.50 pszen* 
ne średnie 9 —9.50, jęczmienne 9.50— 10. — 
Inne kursy niezmienione.

LW Ó W  -  G IEŁD A  P IE N IĘ 2N A .
Obroty zywsze, przy  tendencji spokoje 

- r ‘ T obrotach prywatnych złotych 
iransakc je :  4 proc. 1. z. Tow. Kred. 

Z ie m b ie  1  4410 ,  4 i pól proc. Akc Bku 
Kip,- . ,  cl. 4/.90, Bank Polski zl. 85.75.

W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A

Dewizy: Belgja 123.65, Gdańsk 172.53, 
n  o lana '?  ^5o.25, Berlin 206 3/4, L o n d y n  
2'ó.-; N  Jork  kabel 5.29 7/8, N. lork cie* 
k- 5.29 a 8. Paryż 34.91, Praga 21.99, Szwaj 
cariz 172 óO, W iochy 45.46. Papiery pań* 
stwows: 5 proc. poz. konwers. 63 i pól,
5 pre c. poż. Kolej.  57 i pól, 4 pro : ,  poż. 
dola:.  53 i pół—51.10, 7 proc. poż. Stabiliz.
6 7 .51—67.75—65. A kc je :  Bank Polski 86 1/4. 
Dolar v. Warszawie 5.28.

S p ie szm y z  pomocą ofiarom  p o w o d ził

O R G A N A  D O R A D C Z E  P R Z Y  
U B E Z P IE C Z A L N IA C H .

O rganizacje samorządu gospodar* 
czego czynią starania o przyśpieszenie 
lealizacii organów doradczych przy 
^orn;sarzach Ubezpieczalń społecz* 
nVch. N a podstawie ustawy scalenio* 
VvO Ministerstwo O pieki Spoi. zapo* 
wiedziało utworzenie doradczych kol* 
leS.iow, złożonych z przedstawicieli 
ubezpieczonych i pracodawców. Izby 
t-ermeślnicze jak  i zainteresowane 
‘■'""iązhj zawodowe, wystąpiły do Mi* 
nis+erstwa Opieki Spoi. o ustalenie 
trybu zgłaszania kandydatćfw na człon 
ków prowizorycznych rad przy Ubez
pieczalniach.

Obywatele!
W ielka  klęska powodzi nawiedziła 

województwo krakowskie, oraz zna* 
czną część województwa lwowskiego 
i kieleckiego. Rozszalały żywioł zni* 
szczył cibrzymie obszary zalewając i 
unosząc domostwa i plony rolnika w 
okresie ich zbiorów. D obytek  dziesią* 
tek tysiący rodzin poszedł na marne. 
Szkody w ziemiopłodach, mostach i 
linjach kolejowych wynoszą miljono* 
we kwoty. Rząd pośpieszył już z pier* 
wszą pomocą nieszczęśliwej ludności. 
Naszym jednak obowiązkiem jest nie 
oglądać się wyłącznie na pomoc pań* 
stwową, ale wytężyć wszystkie siły 
do zmobilizowania ofiarnej i wyda* 
tnej pomocy wszystkich obywateli.

Niech nikogo nie braknie w szeregu 
ofiarodawców, niech każdy niezależ* 
nie od stanu i zawodu złoży datek na 
rzecz powodzian.

W zyw am y W as  Obywatele do oka* 
zania współczucia i miłości nieszczęśli* 
wym braciom, których ciężka i tragi* 
czna chwila uczyniła nędzarzami.

W zywam y do jedności, do brater* 
skiej pomocy, do solidarnego wysil* 
ku.

O fiary w gotówce należy przekazy* 
wać do Lwowskiego W ojew ódzkiego 
Komitetu pomocy ofiarom powodzi 
na konto P. K. O. Nr. 515.500.

O fiary w naturze (produkty żywno 
ściowe, odzież) przyjmują we Lwo* 
wie: Miejskie Urzędy dzielnicowe, na 
prowincji Powiatowe i M iejskie Ko* 
mitety Pomocy ofiarom powodzi.

Ponadto na terenie m. Lwowa zo* 
staną utworzone Obywatelskie Korni* 
tety dzielnicowe, które przeprowadzą 
po domach zbiórkę pieniężną i darów 
w naturze.

Przewodniczący Komitetu:
W ładysław  Belina = Prażmowski 

wojewoda lwowski. 

Z B IÓ R K A  N A  R Z E C Z  PO W O *  
D Z IA N  W E  L W O W IE .

W  sobotę, w pierwszym dniu zbiór* 
ki na rzecz powodzian na terenie m. 
Lwowa wpłynęło do lwowskiego wo* 
jewódzkiego Komitetu Pomocy Ofia* 
rom Powodzi szereg ofiar.

Dr. Kazimierz Papara 100 zł., Dy* 
rekcja i urzędnicy koncernu „Malopol 
ska“ 1.516' 50 zł., wicewojewoda Ma* 
rjan Sochański 50 zl., prezydent mia* 
sta Drojanow ski 50 zł., dyr. Dażwań* 
ski 200 zl., wiceprezydent Chajes 50 
zl. ksl dr. Szydelski 50 zł., Dom ban* 
kowy Schiitz i Chajes 250 zi., Dyr. 
Izby Skarbowej dr. Polak 50 zl., inż. 
W andycz 50 zl., inż. Zwoliński 50 zl., 
dyr. Ludwik Dunin 50 zł., pracowni* 
cy lwowskiej Izby Rolniczej 170 zł., 
rada wojewódzka B B W R .  ziem polu* 
dniowo * wschodnicli 100 zł., wicepre*

zl., fabryka drożdży w Lesienicach 
300 zl., kawiarnia „Warszawa" we 
Lwowie 50 zl., Zarząd i urzędnicy 
Polskiego Eksportu Naftowego 232 
zł., urzędnicy Kuratorjum Szkolnego 
130 zł., Zarząd i urzędnicy Domu Na* 
rodnego we Lwowie 220 zl.

Razem w pierwszym dniu wpłynęło 
gotówką 3.708‘65 zł., oraz szereg zo* 
bowiązań w gotówce i w naturze.

# £  #

W  urzędzie wojewódzkim we 
Lwowie odbyło się samorzutne zebra* 
nie urzędników województwa. Zebra* 
ni uchwalili opodatkować się na rzecz 
oiar powodzi na okres 3 mies. od po* 
borów do 8*mego stopnia włącznie 
pół proc. do 6*go włącznie 1 proc., od 
6 wgórę 2 proc.

Zarząd Związku Zawodowych Urzę 
dników Zakładu Ubezpieczenia od 
W y p ad ków  we Lwowie uchwalił dla 
powodzian wypłacić kwotę 100 zł. 
z funduszu Związku i wezwać człon* 
ków Związku do dobrowolnego opo* 
datkowania się na rzecz powodzian w 
wysokości 1 proc. poborów sierpnio* 
wych.

*  *  *

„Radjo na pow odzian". Zainicjowa* 
na przez ks. M . Rękasa akcja pomocy 
radjosłuchaczy dla powodzian wydaje 
owoce. Pierwsze*dary poczęły już na* 
pływać. W  lokalu Polskiego Radja 
(Batorego 6, teł. 89*94) przebywają 
stale dyżurni komitetu „Radjo dla po 
wodzian", którzy udzielają informa* 
cyj i przyjmują dary. Pożądane jest 
przedewszystkiem składanie ofiar w 
gotówce, pozatem żywności oraz odzie 
=y.

« *  *

Związek Straży Pożarnych R. P. we 
Lwowie wydal do oddziałów powia* 
towych okólnik w sprawie akcji rato* 
wniczej w związku z powodzią.

Delegaci lwowskich klubów bokser* 
skich, powzięli jed»omyślną uchwalę 
zorganizowania wielkiej imprezy bo* 
kserskiej na dochód nawiedzonych 
żywiołem powodzi. Komitet projektu* 
je urządzenie w dniu 29 b. m. wielkiej 
rewji czołowych bokserów Lwowa.

P O D R ĘC Z N IK I N A  N O W Y  ROK  
SZK O LN Y.

Ministerstwo oświaty zarządziło, aby dy* 
rekcjc szkół na zapytania wydawców lub 
księgarzy, udzielały szczegółowych wyjaś* 
nień, jakie podręczniki i w jakiej w przy* 
bliżeniu ilości potrzebne będą dla danej 
szkoły na najbliższy rok szkolny. Zarządzę* 
nie to ma na celu zapewnienie szkołom z 
początkiem nowego roku szkolnego potrze*

P ro g ra m  ra d io w y .
Poniedziałek, 23 lipca.

Lwów. Godz. 16: Godzina muzyki lekkiej. 
17: Audycja  dla dzieci. 17.15: Recital for* 
tepianowy. 17.45: Arje  i pieśni w wyk. C. 
Węgrzynowskiej.  18: Pogadanka dla ko*
biet. 1S.15: Płyty. 1S.45: Pogadanka Bruno 
Winawera. 19; Rozmaitości. 19.15: Repor* 
taż. 19.50: Wiad. sport. 20.02: Feljeton.
20.12: Muzyka lekka. 20.50: Dziennik wie* 
czomy. 21.02; Feljeton. 21.12: Konccri: po* 
pul.urny. 22: Feljeton literacki. 22.15: Mu* 
zyka taneczna.

Wtorek, 24 lipca.
Lwów. Godz. 6.30—7.25: A udycja  porań* 

na. 11.57: Sygnał czasu. 12.05; Przegląd 
prasy. 12.10: Muzyka lekka. 15: Dziennik 
południowy. 13.05: Audycja  dla dzieci.
13.20: Płyty. 14.: Giełda. 1 4 .1 5 -1 6 :  Przcr* 
wa. 16: Lekkie utwory na dwa fortepiany. 
16.20: Koncert zespołu St. Rachonn. 17: 
Skrzynka PK O . 17.15: Koncert popularny. 
18: Odczyt budowlany. 1S.15: Koncert ka* 
meralny. 18.45: „Autem przez Karpaty
Wschodnie i Podole", wygi. prof. Rudolf 
Wacek. 19: Rozmaitości.  19.15: Płyty. 19.50: 
Wiadomości sportowe. 20.02: „Lwowianin 
ambasadorem cesarzowej chińskiej", wygi. 
dr. Wł. Filar. 20.12: „Kobieta Nowoczesna" 
operetka w 3*ch aktach J .  Gilberta. 22.15: 
Odczyt. 22.30: Muzyka taneczna.

Sport i Wychowanie Fizyczne
T A B E L A  M IST R Z O ST  W L IG I  

O K R Ę G O W E J.
gier pkt. st. br.

1. Resovia 15 22 34:13
2. Czarni 13 21 37:9
3. Polonia 14 17 32:22
4. Pogoń IB 14 17 32:22
5. U kraina 14 14 26:30
6. Lechja 12 11 20.29
7. Sokół II. 14 10 13:24
8. Hasmonea 8 8 16:16
9. Świteź 14 4 14:35

10. Ognisko 7 3 8:20
M ecz tennisowy Belgja * ]Polska z

zydent Irzyk 50 zl., prez. Matzke 50bntj ilości podręczników.

powodu niepogody będzie zakończo* 
ny dopiero w dniu dzisiejszym.

Trójmecz lekkoatletyczny Polska* 
Estonja * Łotw a rozegrany w Rydze 
zakończył się zwycięstwem reprezen* 
tacji Polski, która uzyskała 134 punk* 
ty. Na drugiem miejscu znalazła się 
Estonja 129‘5 punktów, zaś na trze* 
ciem Łotwa 72‘5 p.

P ły w acy  w arszaw scy  w e L w ow ie.
N a kąpielisku Żelazna W o d a  odbyły 
się w niedzielę zawody pływackie mię 
dzy warszawskim teamem, złożonym 
z  zawodników' klubu pływackiego 
„Delfin" i Legji, a reprezentacją pły* 
wacką okręgu lwowskiego. Zwycię* 
żył zespól W arszawy w stosunku 
68:53 pkt. W  barwach W arszawy 
startował Bocheński.

W  meczu piłki wodnej między dru* 
żyną Delfina a lwowskimi Czarnymi, 
o wejście do Ligi waterpolowej, zwy 
cięstwo odnieśli goście warszawscy, 
bijąc gospodarzy 7:1 (2:0).

W - J  LOCKE. 1 0 7

d r o g a  d o  s z c z ę ś c i a .
Przekład autoryzow any 2 angielskiego.

(C iąg dalszy.)

Nie znoszę nieszczerości. Myślałam, że przy* 
— och. Boże! nikomu nie można

— 2vvróci la się do niego.
2 -  ta absurdalna liberia?

U c z c i ć  am w niei na życie' jestem szoferem, 
już kiedZ£ Zajęcie- ni-  niejedno inne. Zresztą byłem

ys szoferem.

S " iei M « »

^ aruj, ale nie rozumiem — odparła oszo* 
zarabiać na życiełomiona. — N ie potrzebujes

w ten sposób, chyba, że.... domyśM ‘-ię
Urwała w połowie zdania, a 

odrazu, co chciała przez to  poW1 ? lV ierował. T o
— C hyba, żem się rozpił i 2

pani chciała powiedzieć? , . . __

— N ie — zaprzeczyła z po^ ' e  ̂^ u c t i °
Tego nie pomyślałam. T o  jest zdolny
a b s u r d u m .  A le dlaczego....? I eS ^  „ ja -****-

l lrw

-  Nie. 
a d

Ili £ j "" "  1 Łł __— *.vb v*. _̂__________
__ Senja ny... M ógłbyś pracować piórem...
— x ,am‘ast kierownicą — wtrącił.

Może m w‘em, dlaczego nie pojechałeś do Polski.

czego nie p i s z J s ^ " * 52' ZakopaleŚ się na WSi"' 

umarł a ^  te/ prosteJ Przyczyny, że Aleksy Triona

Ar " -  z » fa?
ko. Pani powinna f * “ ‘ W"

* W M m ,U  o g t o T n l L " ^ 1-'0 ak c" ”jego obary  i wyrzeczenia

— Czy to znaczy, że już nigdy nie będziesz 
pisał?

— Nigdy. Teraz mam to. — Pokazał mosiężne 
guziki liberji.

Zachowywał się tak wyniośle, że zaczęła się 
niecierpliwić. Chciała .się czemprędzej dowiedzieć 
jego przeżyć z ostatniego roku i tajemniczej intrv* 
gi Myry. Fatalizm tego wykolejeńca był nie do 
zniesienia. Sytuacja — sam na sam wśród paproci — 
nie do zniesienia. Mosiężne guziki — nie do znie* 
sienią. Tragedja, zakończona farsą — nie do znie* 
sienią. Rozpostarła szeroko ramiona, wołając:

— Na Boga! powiedz mi, co się z tobą działo 
przez ten rok ?

— Jeżeli mi pani uwierzy....
Umilkła jak  skarcone dziecko i zwróciła oczy 

na czarny zrąb gór, odcinających się na tle rubi* 
nowo*pomarańczowego zachodu słońca. W  cichem 
powietrzu stała jeszcze cienka kolumna dyinu ze 
spalonego samochodu i unosił się zapach benzyny 
i spalenizny. Triona spojrzał na szczątki odrestau* 
rowanej przez siebie maszyny i rzekł cicho:

— I to było jedno z moich marzeń. Zupełna 
ruina, którą uparłem się doprowadzić do stanu 
użytkowego. W łożyłem  w to całą duszę i, mogę 
powiedzieć, dokonałem cudu. I oto została mi się 
z tego smuga dymu, tak jak ze wszystkich innych 
marzeń. Oczywiście moja wina. Systemy filozofi* 
czne przeoczają ironiczny symbolizm życia. Ma* 
rżenie — dym.

G łos jego czarował ją wbrew jej woli. Ale 
czuła, że mówił szczerze i nie wiedziała, co powie* 
dzieć. Kolorowe blaski zachodu roztapiały się 
w cieinnem niebie. Zaczął wiać słaby wietrzyk. 
Oliwja wzdrygnęła się febrycznie i on to zauważył:

— Pani zimno. Czas do domu. — W stał.

Zerwała się nim zdążył jej podać rękę.
— Odprowadzę panią.
W drapali się po zboczu na szosę i zaczęli iść. 

Zapanowało kłopotliwe milczenie. Nagle ona krzy* 
knęła:

— Tyś ranny! Och! Kulejesz okropnie. Powie* 
działeś, że nic ci się nie stało.... — Chwyciła go za 
ramię. — Nie możesz tak iść...

— Będę tak chodził do końca życia — odparł, 
rozkoszując się jej dotknięciem. — Nie od dziś to 
mam. R ok  — więcej niż rok temu — wpadłem pod 
auto ciężarowe. M yra opowie. Dlatego nie pojecha* 
lent do Polski.

— W padłeś pod auto ciężarowe. Mogłeś zgi* 
nąć i jabym  nic o tern nie wiedziała?

— M yra powiedziałaby pani. Faktycznie cud, 
żem nie przypłacił tego życiem.

Zadrżała i odwróciła głowę.
— 1 przed chwilą...
— Powinienem był minąć zakręt i dopiero.... 

- • W skazał kierunek. — Nazywają to miejsce 
D jabelskim  Zakrętem. Nawetby pani nie zobaczyła, 
że się coś stało, a jabym  nie sfuszerował.

Ol: vja zbladła jak  trup i o mało nie upadła. 
Chciał ja podtrzymać, ale mu się wywinęła i usia* 
dła na przydrożu. Była bliska omdlenia.

— N a Boga, nie mów tak. To okrucieństwo. 
T yś nie byl taki. Nawet obcy człowiek nie po* 
winienby

— Ja  się tylko usprawiedliwiam, że jeszcze 
istnieję. Los sprzysiągł się przeciwko mnie, ale 
niech nu pani wierzy, że miałem jak  najlepsze chęci.

Oliwja wstała, mówiąc, że już jej dobrze i skrę* 
ciii na ścieżkę, wiodącą do Pendish. Powietrze wo* 
niało wiosną.

CC. d. m.)
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O głoszeni* urzędowe.
LICYTACJE.

I. Km. 569/34 Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Turce n/Str. rewiru 1. Dohnal Wlady* 
slaw, mający kancelarję w Turcc n/Str. 
przy ul. Mickiewicza 4, na podstawie art. 
676 i 679 Kpc. podaje do publicznej wiado* 
mości, że dnia 21 sierpnia 1934 o godz. I I  
w Sądzie grodzkim w Turce n/Str. w sali 
posiedzeń odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu, należącej do dłu* 
żniczki Feigi Bernanke, żony kupca w Tur 
ce n Str., nieruchomości objętej whl. 683, 
zaginonej księgi grutowej gm. Turka, skła* 
dającej się: z 1/4 niewydzielonej części ka* 
mienicy parterowej w Turce w rynku poło* 
żonej. Plac budowlany szerokości 6.10 mtr. 
a 44 długości, położony w rynku miasta 
Turki, a graniczący od wschodu z realno* 
ścią Dawida Herscha Herziga i spadb. Cha 
ima Hirscha, od zachodu z realnością Sala 
mona Lehrera, od południa z rynkiem mia* 
sta Turki, zaś od północy z rzeką Jabłoń* 
ką. Na parcel tej znajduje się dom muro* 
wany jednopiętrowy, mierzący w części po* 
łudniowej w kierunku rynku 6.10 m. szero* 
kości, a 11 m. długości, zaś w części pól* 
nocnej 5.25 szerokości, a 19 m. długości, 
tak, że dom ma zabudowanej powierzchni 
166.85 m. kw. Dom ten jest cały podpiwni* 
czcny, fundamenta i mury piwniczne wyko 
nane z kamienia łamanego na zaprawie wa 
piennej, piwnice sklepione Cegłą na zapra* 
wie wapienno*cementowej między dźwiga* 
rami żelaznymi, schody do piwnic prowa* 
dzące są kamienne. Mury parterowe ze* 
wnętrznt grubości 60 cm., zaś mury piętro* 
we i wewnętrzne 45 cm. grubości, wykona* 
ne z cegły na zaprawie wapiennej. Dom ca* 
ły pokryty dachówką felcowaną na wiąza* 
niu dachowem odpowiedniej konstrukcji. 
W  domu tym znajduje się w parterze od 
strony rynku sala długości 13 m. szeroko* 
ści, wew. 4.55 m., następnie w kierunku pói 
nocnym klatka schodowa, kuchnia i 2 po* 
koje, zaś na piętrze 2 mieszkania, w szcze* 
gólności 1 od strony południowej o 2 poko 
jach, zaś drugie od strony północnej o 2 po 
kojach i kuchni. We wszystkich ubikacjach 
z wyjątkiem jednej kuchni w parterze i je* 
dnej na piętrze, są piece kaflowe, podłoga 
z drzewa miękkiego na odpowiednich lega* 
rach ułożone. Ściany wewnętrzne wszyst* 
kich ubikacji mieszkalnych są nałożone far* 
bą klejową, zaś okna i drzwi polakierowa* 
ne. Cała budowa jest precyzyjnie wykona* 
na, fasada frontowa ozdobna, z balkonem 
z kutego żelaza wykonanym. Nieruchomość 
ta oszacowana została na sumę zł. 10.478, 
cena zaś wywołania wynosi 7.858 zł. 50 gr. 
Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmie w wysokości zł. 1047 
gr. 80. Rękojmię należy w gotowiźnie, Jtlbo 
w takich p_pierach wartościowych, bądź w 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny gie! 
dowej. Przy licytacji zachowane będą usta* 
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatko* 
wem publicznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmienne. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złoża 
dowodu, że wniosły powództwo z zwolnic 
nie nieruchomości, lub je j  części od egzeku 
cji i że uzyskały postanowienie właściwegu 
Sądu nakazujące zawieszenie cgzekucjii, — 
W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li* 
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dnie 
powszednie od godz. 8*mej do 18<tej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Turcc 
n/Str względnie u Komornika Sądu grodz* 
kiego w Turce n/Str. rewiru I.

Komornik Sądu Grodzkiego Rew. I.
Turka, dnia 16 lipca 1934. 3728/K

Sygn. akt. 2233/33. Sprawa egzeku.yjna: 
Wierzyciel Chaim Bronsztejn we Lwowie 
przez i do rąk adwokata Dra I. Munzcra 
we Lwowie, ul. Badenich 10. Dłuzniczką 
Anna Litwinowiczowa, właścicielka dóbr 
Bojarszczyzna. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Zborowie na zasadzie 
art. 602 Kpc. obwieszcza, że w dniu 2.5 lip* 
ca 1934 o godzinie 12*tej odbędzie się -,v 
Tustoglowach na folwarku Bojarszczyzna, 
publiczna licytacja ruchomości, a w szcze* 
gólności 50 kóp żyta, 50 kóp pszenicy, na* 
leżących do Anny Litwinowiczowej, właści 
cielki dóbr w Tustoglowach, które to ru* 
chomości zostaną oszacowane w dniu licy* 
tacji. Ruchomości powyższe można oglą* 
dać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży 
w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zborów, 18 lipca 1934 r. 3727/K

XI. Km. 442/34. Obwieszczenie. Wierzy* 
ciel: Ju l ja  Maciągowa w Krakowie. Dłu* 
żnik: Józef  Kotela Bonarka — Cemen*
łownia. Komornik Sądu grodzkie* 
go w Krakowie, Rew. a I., urzędujący w 
Krakowie, przy ul. Traugutta 12, na zasa* 
dzie art. 679 Kpc. obwieszcza, że w dniu 20 
sierpnia 1934 o godz. 10.30, w sali Nr. 1 
Sądu grodzkiego w Krakowie, ul. św. Ja* 
na L. 22, odbędzie się sprzedaż z publicz* 
nej licytacji nieruchomości składające! się 
z parceli I. kai 238/20, na której znajduje 
się drewniany dom 1 piętrowy, podpiwni* 
czony, kryty dachówką, z komórkami i u* 
stępami murowanemi, położonej w Łagie* 
wnikach przy szosie wiodącej do Woli Du 
chackiej, zapisanej w ks. gr. gm. kat. La*

| giewniki pod lwh. 466 w województwie Kra 
kowskiem, obejmującej powierzchnię ""236 s. 
kw.,.  która stanowi własność Józefa Koteli. 
Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hi* 
poteczną w Urzędzie Hipotecznym Sądu 
grodzkiego w Krakowie. Powyższa nitru* 
chomość została oszacowana na sumę zł. 
7.079. Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny 
wywołania, tj. od kwoty zł. 3.548.50.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru XI.
Kraków, dnia 20 lipca 1934. 3726/K

Km. 1150/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Sokalu, urzędujący w 
Sokalu, przy ul- Kościuszki S5c., na zasa* 
dzie art. 679 Kpc. obwieszcza, że w dniu 
27 sierpnia 1934 r. od godziny 10 rano, w 
Sądzie grodzkim w Sokalu, sala rozpraw 
Nr. 4, drzwi 20, odbędzie się sprzedaż z pu* 
blicznej licytacji nieruchomości większych 
posiadłości składającej się z placów budo* 
wlanych, budynków mieszkalnych, gospo* 
darczych, studni, ról, łąk, ogrodów, past* 
wisk, lasów, moczarów, nieużytków, dróg. 
drzewostanów leśnych, wiklin na łąkach, 
inwentarza żywego, drzew owocowych, o* 
grodzenia, służebności i inwentarza mar* 
twego, położonej w Rozalówce ad Stenia* 
tyn w powiecie Sokalskim, woj. Lwów* 
skiem, zapisanej w sięgach hipot. pod whl. 
852 majętności Rozalówka, obejmującej po* 
wierzchni 214 ha 84 ar 24 m. kw., która sta 
nowi własność śp. Bronisława Franciszka 2 
im. Zukiewicza, względnie do jego oświa a* 
czonej spadkobierczy .ji niewłasnowolncj F* 
milji Tekli 2 im. Zukiewicz (A  20/25/13) 
działającej przez Kuratora Karola Hawlika, 
należącej. Powyższa nieruchomość została 
oszacowana na sumę zł. 175.724. Sprzedaż 
zaś rozpocznie się od wywołania ti. od 
kwoty 117.149.33. Licytant przystępujący do 
przetargu powinien j ło żyć  rękojmię w go* 
towiźnie w kwocie zł. 17.572.40, albo w ta. 
kich papierach wartościowych, bądź ksią* 
żeczkach wkładkowych, instytucji, w któ* 
rych wolno umieszczać fundusze małolet* 
thich i że papiery wartościowe przyjęte bę* 
dą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu* 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne; że pra* 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do 
wodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub je j  części od egzekucji i 
że uzyskały postanowienie właściwego Są* 
du nakazujące zawieszenie egzekucji;  że w 
ciągu ostatnich 2*ch tygodni przed licyta* 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni po* 
wszednie od godziny 8*ej do 18*ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze* 
glądać w Sądzie.
Bolesław Dyoniziak, Komornik Sądu grodz 

kiego.
Sokal, 11 lipca 1934 r. 3 6 9 7 *

Km. 219/34/11. Edykt licytacyjny. Dnia 
30 sierpnia 1934 o godz. 9 przed południem 
odbędzie się w Sądzie grodzkim w Cieszą* 
nowie, sala Nr. 1, na zasadzie zatwierdzo* 
nych warunków licytacyjnych, licytacja nic 
ruchomości, składającej się z 33/48 części 
whl. 1561 ks. gr. gm. kat. Cieszanów, w 
skład którego wchodzą pbud. Ik. 196, 263 
i pgr. lk. 195 i 262 z przynależnościami, » 
to :  domem parterowym murowanym o 6*ciu 
ubikacjach i sieni z pokojem, z budynkiem 
drewnianym, mieszczącym w sobie dwie 
stajnie, pralnię i wychodek, stodołą dre* 
wnianą, ogrodzeniem, 2 gruszami, 3 lipami 
i 1 dębem, dłużniczki nieob. Masy spadko* 
wej błp. Klary Rotter w 33/48 częściach 
własnych i w je j  posiadaniu będących, war* 
tości 2.752 zł. 86 gr., zaś najniższa oferta tei 
nieruchomości z przynależnościami wynosi 
kwotę 1.376 zł. 43 gr., poniżej której sprze* 
daż nie nastąpi. Warunki licytacyjne, pro* 
tokół opisania i oszacowania są do przej* 
rżenia u komornika Sądu. Osoby, mające 
prawo do wymienionej nieruchomości, ma* 
ją  najpóźniej na terminie licytacyjnym ta* 
kowc zgłosić przed rozpoczęciem licytacji, 
gdyż później nie wolno ich więcej docho* 
dzić przeciw nabywcy w dobrej wierze.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Cieszanów, 6 lipca 1934 r. 3667/K

1. Km. 4811/33. Obwieszczenie o terminie 
licytacyjnym. Dnia 14 września 1934 o godz. 
10*tej w Sądzie grodzkim w Drohobyczu 
w sali Nr. 2, odbędzie się publiczna licyta* 
cja nieruchomości należących do dłużnika 
masy spadkowei po śp. Filipie Trapp, ,ato ;  
a) 100 proc. udziału zaistniałego dnia 12 
kwietnia 1923 prawa powrotu pól naftn<5 
wych „Zdzisław Trapp II i X “ , obj.  wli. 
3046 i 3047  tus. ks. naft. oraz zaistniałego 
dnia U .  IV. 1923 a ograniczonego do 11. 
IV. 1948 prawa powrotu pól naftowych 
„Zdzisław Trapp III,  VI, IX, V, I, IV, Vll 
i Vlll.“ obj.  wll. 3048, 3049, 3050, 3051,
3053, 3054, 3055, 3056, tus. ks. naft. wraz
z założonemi na tym terenie kopalniami 
„Zdzisław I. i JI .“ w Borysławiu, budynka* 
mi kopalnianymi i inwentarzem; b) 83.5 
proc. udziału ograniczonej po dzień 1 sty* 
cznia 1943 własności pól naftowych „We* 
gnerówka I, Ila,  I lb ,  111“ obj wll. 3104, 
3105, 3106, 3107 tus. ks. naft. wraz z zało* 
żoną na tym terenie kopalnią „Odra" w B o  
rysławiu, budynkami kopalnianymi, go* 
spodarczymi, mieszkalnymi i warsztatami 
mechanicznymi i inwentarzem — ocenio* 
nych na 182.405 zł., cena wywołania 136.803 
zł 75 gr. Ze względu na całość gospodar* 
czą sprzedaż praw pod a) i b) odbędzie się

łącznie. Przystępujący do licytacji winien 
złożyć rękojmię w wysokości 1/10 części ce* 
ny szacunkowej w gotowiźnie lub w papie* 
rach wartościowych mających bezpicczcń* 
stwo pupilarne, bądź w książeczkach wkład 
kowych takich instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji zacho* 
wano będą ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile nie będą dodatkowo ogłoszone wa* 
runki odmienne. Prawa osób trzecich nic 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzę* 
nia własności na rzecz nabywcy bez za* 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę* 
ciem przetargu nie udowodnią, że wniosły 
powództwo o zwolnienie objektów lub ich 
części od egzekucji i uzyskały sądowe za* 
wicszenic egzekucji. Sprzedać się mające 
objekty można w ciągu ostatnich 2*ch ty* 
godni przed licytacją oglądać w dnie po* 
wszednie o godz. 8*mcj do 18*tej, zaś akta 
egzekucyjne można w- tym czasie przeglą* 
dać w Sądzie w godzinach urzędowych.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Drohobycz 10/VII. 1934. 366S/K

IX. Km. 1175/34. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego Miejskiego we Lwo* 
wie Rew. IX. z siedzibą urzędową przy ul.

| Kochanowskiego 21, na zasadzie art. 602 
1 Kpc. obwieszcza, że w dniu 20. 8. 1934 o 

godz. 12 i pół w poł. odbędzie się licytacja 
publiczna ruchomości należących do dłu* 
żnika w mieszkaniu we Lwowie, ul. św. Jac 
ka 26, składających się z mebli i 2 ubrań, 
oszacowanych na łączną sumę 690 zł., któ* 
re można oglądać w dniu licytacji w miej* 
scu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo* 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru IX.

Lwów, dnia 16/7. 1934. 3723/K

FIRM Y.
Firm. 1556/33. Stow. I. 158. Zmiany do* 

tyczące firmy Spółdzielni. Data wpisu: 27 
października 1933. Brzmienie i siedziba fir* 
my: Polski Bank Spółdzielczy. Spółdzielnia 
zarej. z nieogran. odpow. w Bóbrce. Zmia* 
ny: Gzłonek Zarządu: Michał Zagórski u* 
stąpił. Zaś członka Eugenjusza Klejmonta 
wykreśla się. Członkami Zarządu wybrano: 
Władysława Trawińskicgo, kierownika Spó* 
dzielni:  „Rolnik" w Bóbrce, jako  drugiego 
dyrektora i Rudolfa Chodackiego, inspekto 
ra spraw rolniczych w Bóbrce jako drugie* 
go dyrektora. — Dr. Lisowski, sędzia okrę* 
go wy.

Sąd Okręgowy Wydział II
Lwów, dnia 11 października 1933. 3704

Firm. 1830/33. Stow. II. 74. Wpis wykrt* 
ślenia firmy Spółdzielni. Do rejestru wpi* 
sano dnia: 11 stycznia 1934. Brzmienie 1 
siedziba firmy: „Ruskyj Narodnyj Dim",
stow. zar. w Gródku Jagiellońskim w likwl* 
dacji AMa wniosek likwidatora Dra. Longi* 
na Ozarkiewicza wykreśla się firmę z reje* 
stru handlowego — po przeprowadzonej 
likwidacji. — Dr. Lisowski, sędzia okręgo* 
wy.

Sąd Okręgowy Wydział II.
Lwów, dnia 30 grudnia 1933. 3703

L. cz. Firm. 216/32. A. 411. Zmiany doty* 
czące wpisowej już fir.nv pojedynczej.  Do 
rejestru wpisano dnia 29/10. 1932 przy fir* 
mie „Polska fabryka pieców kaflowych",
P. Stempler w Mielcu, następujące zmiany: 
Właściciel firmy: Samuel Weksler w miej* 
sce Pawła Stemplera. Podpis firmy: Pou
brzmieniem firmy położy swój podpis o* 
becny właściciel Weksler. Prokurę udzielo* 
ną Samuelowi Wekslcrowi odwołuje się.

Sąd Okręgowy Wydział I
Tarnów, dnia 25 października 1952. 3700

Firm. 118/54. Sp. Ka. I. 196. Zmiany ido* 
datki odnoszące się do Firm wpisanych do 
rejestru jawnych spółek handlowych. 
Brzmienie i siedziba Firmy: Jonas Kuh*
marker w Drohobyczu. Na zgodny unio* 
sek wspólników wykreśla się błp. Dra E* [ 
mila Polturaka, który przestał być lawnym 
spólnikiem. Jawnymi spólnikami Firmy są 
odtąd wyłącznie inż. Marjan Kieslcr i Adolf 
Kiesltr.  Data wpisu: 28 maja 1934.

Sąd Okręgowy Wydział II. i
Sambor, dnia 14 maja 1934. 3715 i

Firm. 29/34. A. I. 132. Do rejstru Firm 
pojedynczych należy wciągnąć. Liczba bic* 
żąca Firmy. Firma Sandhaus i Hoffman. 
Siedziba zakładu: Drohobycz. Przedmiot
przesiębiorstwa: handel towarami tekstylne 
mi. Posiadacz Firmy: Schmerl Sandhaus i
Natan Hoffman — kupcy w Drohobyczu. 
Uprawnieni spólnicy do zastępstwa: obaj
spólnicy razem, czyli kolektywnie uprawnie 
ni są do zastępstwa spółki i podpisywania 
Firmy, a to w ten sposób, żc pod brzmię* 
niem Firmy przez kogobądż wypisanem, 
pieczęcią wybitem, lub wydrukowanem obaj 
spólnicy swoje podpisy umieszczą. Data 
wpisu 22 lutego 1934.

Sąd Okręgowy Wydział II.
Sambor, dnia 19 lutego 1934. 3719

Firm. 138/34. C. IV. 82. Do Rejestru C. 
wpisać. Wpisuje się do rejestru handlowe* 
go handlowego Firmę „Florida", Spółkę 
Naftową z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Drohobyczu, po niemiecku „Florida", 
Naphta Gesellschaft m. b. H. a w szcze* 
gólności: 1) Firma Spółki opiewa: . Flori* 
da", Spółka Naftowa z ograniczoną odpo* 
wiedzialnością,' po niemiecku „Florida" 
Naphta Gesellschaft m. b. H. w Drohoby* 
czu. 2) Siedziba Firmy: Drohobycz. 3) Cci

i przedmior przedsiębiorstwa stanowi: a) 
nabywanie i administrowanie kopalń, lut) 
udziałów kopalnianych, b) zakładanie, na* 
bywanie i administracja przedsiębiorstw na 
ftowych na własny rachunek. 4) Forma 
spółki: Kontrakt spółki we formie aktu no* 
tarjalnego z daty Wiedeń 5 maja. 1954 Rep. 
Nro 170. 5) Kapitał zakładowy spółki w',* 
nosi 10.000, słowami dziesięć tysięcy zł * 
tych i zosiał całkowicie wpłacony. Ci Z a 
wiadowcy Spółki: Walter Tschelnirz i Eryk 
(Erich) Tschelnitz, kupcy we Wiedniu, u* 
stanowieni na jeden rok administracyjny. 
7) Podpis Firmy: następuje w ten sposób, 
że pod wydrukowaną, wyciśniętą, lub wy* 
pisaną Firmą Spółki zawiadowcy umie* 
szczą swe podpisy, a to Walter Tschelnitz ; 
Eryk Tschelnitz uprawnień będą do pod* 
pisywania Spółki swym jednostkowym pod* 
pisem, pod pieczęcią Firmową. S) Dzień 
wpisu 2S maja 1934.

Sąd Okręgowy W ydział II.
Sambor, dnia 28 maja 1934. 3“ 13

U P A D Ł O Ś C I.

S. 2/32. Zniesienie konkursu. Konkurs o* 
twarty do majątku „Związku spożywcze* 
go",  spółdzielni z ogr. odpow. w Herodem 
cc znosi się (§. 166 ust. 2 ok.).

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 25 czerwca 1934. 5_20

Sa. 55/32/170. W  sprawie układowej do 
majątku śp. Hipolita Śliwińskiego i tw. wc 
Lwowie, wyznacza się ponowną audienóę 
ugodową na dzień 31 lipca 1934, godz. ió 
przedpołudniem Sala 23, ul. Rutowskiego 
13/1. p.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 28 czerwca 1934. 5702

Sa. 53/32. W sprawie postępowania ugn* 
dowego do mająiku Eljasza Wegnera, kup* 
ca w Drohobyczu, odmawia się zatwierdzę 
nia ugody zawartej z wierzycielami na audj. 
dnia 21 lutego 1932, a postępowanie ugm 
dowe zastanawia się,

Sąd Okręgowy.
Sambor, 18/10 1933. 3'C5

Sa. 34/52. Zatwierdzenie ugody. Sąd okrę 
gowy w Samborze zatwierdza ugodę za* 
wartą 11/7. 1932 w Sądzie okręgowym w 
Samborze między dłużnikiem Nechemi;* 
szem Langingerem a tegoż wierzycielami.

Sąd Okręgowy.
Sambor, 1932. 370o

I. Sa. 38/33. Postępowanie ugodowe dłu* 
żnika Menaschego Karmtla, właściciela tir 
my A. Karmel i Syn w Krakowie, Dietla 55, 
jest zakończone.

Sąd Okręgowy Wydział I. cywilny.
Kraków, 25 kwietnia 1934. 57C1

1 2. Sa. 3/34. Edykt ugodowy. Otwarto 
postępowanie ugodowe dc majątku Jzkóba 
Domba, kupca w Dynowie. Komisarzem 
ugdowym S. S. O. Jan Petrowicz, zarządcą 
ugodowym Mojżesz Baum w Dynowie. 
Audjencja  ugodowa w tut. Sądzie biuro 
Nr. 13 dnia 30 lipca 1934, godz. 9.50 przed 
południem.

Sąd Okręgowy Wydział I. S. 2.
Sanok, dnia 20 lipca 1934. 5699

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O
T. 1/34. Jan  Pańczyszyn, syn Grzegorza 

z Laszek, zawiązanych w roku 1916, powo* 
łany do wojska, służył w 79 p. p. w Rze* 
szowie, poczem w roku 1917 odszedł na 
front włoski, gdzie miał zginąć. Wydaje  
wezwanie, aby udzielono sądowi wiadomo* 
ści o wymienionym.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Sambor, 27 lutego 1934. 37i-i

T. 19/34. Wasyl Budynkiewicz, syn Tez* 
dora i Katarzyny, powołany do armii zu* 
strjackiej w 1915 r., odszedł na front pod 
Kuty, gdzie miał zginąć. W ydaje się we* 
zwanie, aby udzielono sądowi okręgowemu 
wiadomości o wymienionym.

Sąd Okręgowy Wydział I
Sambor, 12 kwietnia 1954. 5713

T. 10/54. Iwan Zwizlo, syn Sc-ńka z Pod 
zwierzyńca w roku 1914 powołany do woj* 
ska austrjackiego, poczem wykazanym zo* 
stał na front rosyjski, gdzie dostał się do 
nitwoli rosyjskiej i umieszczonym został 
w obozie jeńców w Saratowsku, gubemii 
Astrachańskiej.  Od tego czasu wszelki ślad 
po nim zaginął. W ydaje się wezwanie, aby 
udzielono sądowi wiadomości o wymier • = 
nym.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Sambor, 27 lutego 1934. 5712

T . 8/34. Mikołaj Matkowski M;.!:,ic\vicz. 
syn Jana z Matjowa, powołany w r. 1914 
do wojska austrjackiego, zaś w rr ku 1915 
wysianym został na front rosyjski, gdzie 
w walkach pod Kowlem ślad po nim zagi* 
nął. W ydaje się wezwanie, aby ud-sielono 
sądowi wiadomości o wymienionym.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Sambor, 13 marca 1934. 3711

T. 7/34. Stefan Kusznir, syn sp. Wasyla 
i Marji z Gurskich z Orowa, powiatu Dro* 
hobyckicgo, jako żołnierz armji austr.*wę* 
gierskiej odszedł na wojnę w r. 1915 i jako 
chory przebywać miał w szpitalu w Komar* 
nie na Węgrzech gdzie od tego czasu brak 
o nim wiadomości. W ydaje się wezwanie, 
aby udzielono sądowi wiadomości o wy* 
mienionym.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Sambor, 5 maja 1954. 3710

Redaktor naczelny i w ydaw ca: Aleksander W areński. R edaktor odpow' W . Majew ski. Z  drukam i „Słowa Polskiego" Lwów, ul. Zim orowicza 15.


